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			Chrzest święty 

			jest fundamentem 

			całego życia chrześcijańskiego, 

			bramą życia duchowego 

			(vitae spiritualis ianua) 

			i bramą otwierającą dostęp 

			do innych sakramentów.

			KKK 1213

			Wstęp

			Każdy z was, kto chodzi do kościoła, widział zapewne taką sytuację, kiedy to ksiądz polewał główkę małemu dziecku wodą z niewielkiego dzbanuszka. Wokół stała rodzina. Wujkowie i kuzynki robili zdjęcia, dziecko darło się wniebogłosy, a ksiądz lał wodę, nacierał malucha olejkiem i kładł na niego białą chusteczkę. Być może ktoś z was brał udział w podobnej uroczystości, kiedy ksiądz nie tylko polewał, ale zanurzał całe dziecko trzykrotnie w wodzie. Tu wrzask był jeszcze większy, bo dziecko wyczuwało zagrożenie, jakby ktoś chciał je utopić. Oczywiście rodzice i ksiądz nie chcieli zrobić dziecku krzywdy, ale przynieśli je do świątyni, aby przyjęło chrzest i rozpoczęło drogę do nieba, którą każdy chrześcijanin odbywa razem ze wspólnotą Kościoła. Jest to droga, która ma zaprowadzić człowieka do utraconego raju. 

			Widzialne znaki, niewidzialne dary

			Istotny obrzęd chrztu polega na zanurzeniu kandydata w wodzie lub polaniu wodą jego głowy z równoczesnym wezwaniem Trójcy Świętej, to znaczy Ojca, Syna i Ducha Świętego.

			KKK 1278

			Widzialne elementy sakramentalnego obrzędu chrztu oznaczają różne jego skutki. Zanurzenie w wodzie mówi o symbolice śmierci i oczyszczenia, a także o odrodzeniu i odnowieniu. Dwoma najważniejszymi skutkami chrztu są oczyszczenie z grzechów i nowe narodzenie w Duchu Świętym.

			KKK 1262

			Namaszczenie krzyżmem świętym, wonnym olejem poświęconym przez biskupa, oznacza dar Ducha Świętego dla neofity. 

			KKK 1241

			Biała szata symbolicznie ukazuje, że ochrzczony „przyoblekł się w Chrystusa” i zmartwychwstał z Chrystusem. Świeca zapalona od paschału oznacza, że Chrystus oświecił neofitę i że ochrzczeni są w Chrystusie „światłem świata” (Mt 5, 14). 

			KKK 1243

			To oczywiste, że w obrzędzie chrztu świętego polewanie wodą nie jest takim samym polewaniem jak codzienna kąpiel; nacieranie olejkiem nie jest takim samym jak nacieranie oliwką ze sklepu kosmetycznego, a zapalona świeca to nie atrakcyjny gadżet, który ojciec chrzestny przynosi do kościoła, aby zabawiać nim chrzczonego malucha. Wszystko to są znaki, poprzez które Pan Bóg daje nam duchowe, a więc niewidzialne dary, mające nas wspomagać w chrześcijańskiej drodze.

			Pan Bóg wie, że życie człowieka jest trudne, że każdy jego okres przynosi nowe wyzwania i troski. Dlatego przygotował na poszczególne sytuacje specjalne łaski, nazywane sakramentami. Niektóre z nich otrzymuje się raz w życiu. Mam tutaj na myśli przede wszystkim chrzest, bierzmowanie i kapłaństwo. Jeśli drogi życia i powołanie Boże tak człowiekiem pokierują, to może on przyjąć więcej niż jeden raz sakrament małżeństwa oraz sakrament chorych. Natomiast sakrament pojednania i najświętszy ze wszystkich sakramentów – Eucharystię, możemy przyjmować nawet codziennie. Jeśli wymagać tego będzie sytuacja, wielokrotnie możemy zanurzyć się w miłosierdziu Bożym i przyjąć sakrament pojednania, krótko mówiąc – pójść do spowiedzi. Chrystus powiedział kiedyś do swoich uczniów: Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego (Mt 28, 19). To jest wezwanie dla każdego człowieka żyjącego na ziemi. Dlatego mówimy, że Kościół jest z natury misyjny i nie może nie głosić Ewangelii, i nie może nie zapraszać wszystkich ludzi do przyjęcia chrztu. 

			Co krok furtka do nieba

			Zwyczajnym szafarzem chrztu jest biskup i prezbiter, a w Kościele łacińskim także diakon. W razie konieczności może ochrzcić każda osoba, nawet nie ochrzczona, mająca wymaganą intencję, używając trynitarnej formuły chrzcielnej. Wymagana intencja polega na tym, aby chcieć uczynić to, co czyni Kościół, gdy chrzci. Kościół widzi uzasadnienie tej możliwości w powszechnej woli zbawczej Boga oraz konieczności chrztu do zbawienia.

			KKK 1256

			Mimo grzechów, jakie nieustannie popełniają chrześcijanie, Kościół od wieków głosi prawdę o swojej świętości, która nie wynika z bezbłędnej postawy jego członków, ale z faktu, że Duch Święty przenika wyznawców Chrystusa, poucza ich i nieustannie umacnia w walce o świętość. Jezus zapowiedział, że nigdy nie opuści swoich wiernych, napełniać ich będzie mocą z wysoka. Lud Boży to wspólnota grzeszników, którzy się nieustannie nawracają i z grzechu przechodzą w stan jedności z trójjedynym Bogiem. Kościół posiada bowiem niewyczerpane źródła miłości i życia Bożego. Są to przede wszystkim sakramenty. Od wieków pasterze Kościoła troszczą się, by sprawowane były one z należną czcią, szacunkiem i starannością. Dlatego ich sprawowanie powierza się osobom duchownym: biskupom, prezbiterom i diakonom. Są oni do tego przygotowywani podczas studiów seminaryjnych. Wyjątkiem jest sakrament chrztu, którego w przypadku naglącej konieczności ważnie udzielić może każdy człowiek, nawet niewierzący i nieochrzczony. Warunkiem jest, by osoba udzielająca chrztu, polewając wodą głowę osoby chrzczonej i wypowiadając słowa: „… (imię), ja ciebie chrzczę w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego”, pragnęła, by Bóg uwolnił przyjmującego chrzest od grzechu pierworodnego, zjednoczył go z Chrystusem i uczynił członkiem Ludu Bożego. Kierowanie się innymi motywacjami w udzieleniu komukolwiek chrztu świętego może podważyć jego ważność.

			Pamiętam z czasów, gdy byłem na praktykach w jednej z podwarszawskich parafii, jak pewnego dnia podczas pełnienia przeze mnie dyżuru w kancelarii parafialnej przyszła młoda kobieta z dzieckiem w wózeczku i poprosiła o chrzest dla tegoż dziecka. Gdy wypełniliśmy wszystkie potrzebne dokumenty, młoda matka rzekła półgłosem: „Ochrzczę je, bo mi tak brzydko kaszle”. Niestety takie błędne rozumowanie, że chrzest przyjmujemy po to, by Bóg ochronił nas od doczesnych cierpień, chorób, głodu, nienawiści, spotkać możemy u niejednego chrześcijanina. To przejaw grożącej nam pokusy, by chrześcijaństwo sprowadzić do religii naturalnej, której odmiany możemy spotkać na całym świecie. W takich to, często prymitywnych wierzeniach Bóg jest postrzegany jako ten, który karze lub wynagradza ludzi, a Jego wyznawcy pragną dobrymi uczynkami i oddawaniem czci zyskać sympatię Istoty wyższej i doznawać w nagrodę stanu szczęścia tutaj na ziemi lub w tym „czymś”, co powszechnie określamy terminem „raj”.

			Wracając do zagadnienia „przypadku naglącej konieczności”, wskazać należy przede wszystkim sytuację zagrożenia życia dziecka. Łatwo sobie jednak wyobrazić takie okoliczności, że w jakimś regionie świata nie ma osoby duchownej. I jeśli nawet w takim wypadku nie ma niebezpieczeństwa śmierci dziecka, to troska o jego zbawienie wydaje się uzasadnionym powodem do udzielenia mu chrztu przez osobę świecką.

			Warto zauważyć, że zgodnie z nauczaniem Kościoła człowiek może przyjąć chrzest tylko raz. Gdyby zaistniała taka sytuacja, że dziecko, które ochrzczono „w przypadku naglącej konieczności”, mogłoby już zostać ochrzczone w miejscu sakralnym przez osobę duchowną, to Kościół przypomina, że w takich okolicznościach nie udziela się chrztu powtórnie, a jedynie dokonuje obrzędu wprowadzenia do wspólnoty Kościoła. Jeśli natomiast istnieje wątpliwość, czy chrzest został dziecku udzielony ważnie, wówczas udziela mu się go warunkowo.

			Na koniec tego rozdziału chciałbym wyjaśnić znaczenie jego tytułu. Co to znaczy, że co krok mamy furtkę do nieba? Przepis kościelny pozwalający każdemu, nawet niewierzącemu, w razie nagłej potrzeby ochrzcić drugą osobę, ja osobiście odczytuję jako wyraz miłości Boga, który ułatwia ludziom dostęp do łaski, jaką przynosi chrzest. Przyjmowali go ludzie w obozach koncentracyjnych, na tonących okrętach, uwięzieni pod ziemią. Każdy człowiek idący ulicą to potencjalny szafarz chrztu świętego. Niepojęta jest miłość Boga do człowieka. Wystarczy wypowiedzieć sakramentalną formułę i trzykrotnie polać głowę wodą – i oto człowiek zostaje zanurzony w nieskończonej miłości Boga, który ofiarowuje mu perspektywę życia wiecznego.

			Dlaczego potrzebne jest nam zbawienie?

			„Pozostałe rozdziały dostępne w pełnej wersji e-booka.”
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